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NOWY
25 gr.

CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 upalcie (szerokeśł
szpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 

za 1 mm.
Jędrzejów, 6 /7  lipca 1943.

Adm inistracja i ekspedycja: Jędrzejów, Eynek 1. TeL 40. 
Nadesłane, a  nie zamówione przez Redakcje rękopisy, beda zwra
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje cie * razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedziele) Prenumerata 
miesięczna 2.40 zl., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 8.20 zł.

Roosevelt ponosi winę 
za wywołanie wojny.

Publikacja nowych tajnych dokumentów dyplomatycznych z archiwów stolic europejskich. Doku
menty odkryteprzezUrządSprawZagr.Rzeszy.Nowy przyczynek wyjaśniający winę wybuchu wojny

Berlin, 5 lipca. O olbrzymiej odpowie
dzialności za wywołanie obecnej wojny  
przez kierownicze sfery państw aljanckich, 
szczególnie zaś przez prezydenta Stanów  
Zjednoczonych Roosevelta, świadczy sze
reg tajnych dokumentów opublikowanych 
W dniu wczorajszym przez prasę niemiec
ką. Pochodzą one zarówno z archiwów pol
skich, francuskich, belgijskich i innych.

P ierw szy  tom  z sery j 33-ch książek s ta 
nowi praca, w ydana pod ogólnym  ty tu łem  
„Jak  doszło do w ojny w 1939 roku?". Zesta
wione przez kom isję arch iw alna  m in is te r
stw a  sp raw  zagranicznych Rzeszy doku
m enty  te  rzuea ja  w yraźne św iatło  na m o
tywy, m etody i cele polityki, k tó rą  u p ra 
w iał prezydent S tanów  Zjednoczonych. — 
iW spomniane dokumenty obejmują w za
sadzie okres od jesieni 1937 r.f kiedy to pre
zydent Stanów Zjednoczonych z chwilą wy- 
9łoszenia mowy na tem al „kwarantanny" 
W Chicago zdecydował się na wszczęcie po
lityki wojennej, aż do chwili klęski Fran
cji w lecie 1340 r„ tj. pierwszego okresu wo
jennej polityki Roosevelta. N iektóre doku
menty znane są z pub likacji urzędu spraw  
Zagranicznych, w ydanej w 1940 r., m iano
wicie białej księgi P. c- „D okum enty pol
skie _z okresu przedwojennego".

Zbiór dokumentów rozpoczyna się od cie
kawego sprawozdania ambasadora Fran
cji w W aszyngtonie z miesiąca stycznia 
1934 r. D okum ent ten odkryw a isto tn e  po
lityczne nastaw ienie Roosevelta. J a k  to w y
n ika z rap o rtu  dyplom aty  francuskiego, 
Już wówczas żywił prezydent Stanów Zjed
noczonych ogromną niechęć do Niemiec, 
kierując się również podobnemi uczuciami 
w stosunku do innych mocarstw, które wy
brały system totalny, a więc Japonji < 
Włoch. Ju ż  w tym  okresie po lityka  zag ra
niczna S tanów  Zjednoczonych u p raw iana  
była  pod ausp icjam i przygotow ań w ojen
nych. N ależy zaznaczyć — ja k  to  również 
bodkreśla  w swym raporcie  am basador 
francusk i w W aszyngtonie — w tym  w ła
śnie okresie u tknę ły  na m artw ym  punkcie 
Wewnętrzne i polityczne p lany reform  spo; 
lecznych. Nie chcąc stracić  popularności 
ńrezydent S tanów  Zjednoczonych od roku 
1937 coraz w yraźniej oglądał sie za tanie- 
nii sukcesam i w dziedzinie po lityk i zag ra
nicznej.

Chcąc przeprowadzić aktywną politykę 
Zagraniczną wymierzoną swem ostrzem 
Przeciw totalnym mocarstwom, Roosevelt 
musiał przedewszystkiem pokonać opór i 
szereg zasadniczych sprzeciwów, charakte
rystycznych wówczas dla powszechnych na
strojów obywateli amerykańskich. W ier- 
nem i s ługam i R oosevelta okazali się  żydzi, 
Przedew szystkiem  dlatego, ponieważ nie
m al w stu  procentach opanow ali zarówno 
tad jo fo n ję  am erykańską, ja k  rów nież p ro 
dukcje film ową Stanów  Zjednoczonych, 
Prasę codzienną i periodyczną. N a fak t ten 
Szczególną uw agę zw raca ówczasny am ba
sador P olsk i p rzy  B iałym  Domu, nazyw a
jąc w tym że raporcie dyplom atycznym  a- 
Pierykańskich żydów czołowymi szerm ie
rzam i w tw orzeniu atm osfery  w ojennej. 
N astro je  tak ie  m iały  w trącić ca ły  św iat 

w ir w ojny i wywołać powszechną k a ta 
strofę. W wyniku wpływów żydowskich 
Roosevelt przez szereg lat wychowywał spo
łeczeństwo amerykańskie w duchu sympa
tyzowania z interwencjonizmem, przyczem 

'Społeczeństwo to p ierw otn ie  z niechęcią od
nosiło sie do wszelkich zam iarów  angażo
wania S tanów  Zjednoczonych do jak ichko l
wiek spraw  nie m ających  bezpośredniego 
Zainteresow ania ze spraw am i półkuli za- 
chodniej.

Ogłoszone przez prase niem iecką na pod
stawie raportów , akredytow anych  w W a
szyngtonie dyplom atów  zagranicznych ta j 
ne dokum enty w skazują na sw oistą i jedy- 
5a w swoim rodzaju  m etode postępow ania 
Roosevelta w zakresie po lityk i zagranicz
nej S tanów  Zjednoczonych.

Z dokumentów tych wynika, i i  Roo
sevelt nie waha się wykorzystać 
każdej nadarzającej się okazji, aby 
tylko wzmocnić antagonizm, coraz 
bardziej ujawniający się w stosun

kach międzynarodowych.

Szczególne w ysiłk i R oosevelta skierow ały 
sie. w dziedzinie podjudzania możliwie jak  
najw iększej liczby państw  europejskich 
przeciwko m ocarstw om  au to ry ta tyw nym , 
to je s t przeciw Niemcom i W łochom. We 
w szystkich tych  w ypadkach, k tó re  obecnie 
zostały  stw ierdzone ponad w szelką w ątp li
wość, prezydent S tanów  Zjednoczonych po
sługuje sie ustaw icznie udzielaniem  przy
rzeczeń zbrojnej pomocy Stanów  Zjedno
czonych. Przy tej okazji należy przypom
nieć, że tego rodzaju przyrzeczenie odegra
ło wybitną rolę z okazji wciągnięcia do woj
ny państwa polskiego, mianowicie w po
staci słynnych gwarancyj. J a k  w ynika z 
ogłoszonych obecnie dokum entów dyplom a
tycznych, już od jesien i 1938 roku  Roosevelt 
ze specjalnem  zam iłow aniem  poświęcał sic 
rozwojowi stosunków  polsko-niemieckich. 
Widocznie już wtenczas był przekonany, że 
ostateczne pogorszenie stosunków polsko- 
niemieckich uważać można j a k o  okazje do 
wywołania decydującej eksplozji w Euro
pie. Ju ż  w ciągu listopada 1938 roku  mąż 
zaufania R oosevelta na terenie europej
skim. am basador am erykańsk i B u llit o- 
św iadczył dosłownie am basadorow i pol
skiem u w W aszyngtonie hr. Potockiem u:

„Niewątpliwie Stany Zjednoczone 
wezmą udział w wojnie. Stanic s ię  
to jednak dopiero wtedy, gdy ude
rzy zarówno Francja, jak i Anglja."

Ten sam  dyplom ata uw ażał za stosowne 
przestrzegać k ilkaro tn ie  Polaków  przed za
stosow aniem  wszelkiego rodzaju  polityki 
kom prom isow ej podczas dyskusji nad kwe- 
s tją  gdańską. Równocześnie Roosevelt wy
korzystuje wszelkie możliwe wpływy w sto

licy Anglji, aby nakłonić rząd W ielkiej 
Brytanji do udzielenia owej, pełnej groź
nych następstw, gwarancji pod adresem 
lekkomyślnego rządu warszawskiego. J a k
daleko p o lityka  okrążenia Niemiec, u p ra 
w iana przez A nglje i F rancje , w rzeczywi
stości inspirow ana była  przez Am eryke, 
k tó ra  bądź to odegrała role doradcy, bądź 
to n ie w ahała sie w yw ierać nacisku  poli
tycznego — o dem najlepiej może zaśw iad
czyć sam m in ister spraw  zagranicznych 
F ra n c ji Bonnet, M ianowicie przypom inał 
on jeszcze w m aju  1939 roku  francuskiem u 
am basadorow i w W aszyngtonie, że Ame
ryka nie pomija żadnej okazji, aby zalecać 
demokracjom politykę uporu i nieustępli
wości.

Jeszcze w dniu poprzedzającym w y
powiedzenie wojny przez Anglję i 
Francję Rzeszy niemieckiej, Wa
szyngton starał się unieszkodliwić 
wszelkie możliwe wahania Francu

zów.
M iarodajne czynniki S tanów  Zjednoczo
nych w tych decydujących d la  losów całe
go św iata  godzinach rozproszyły również 
w ątpliw ości co do tego, czy A m eryka na
praw dę udzieli pomocy. Mianowicie ame
rykański minister spraw  zagranicznych 
W elles otrzymuje polecenie oświadczenia 
ambasadorowi francuskiemu i to w formie 
jak rsajkategoryczniejszej, że należy raz 
na zawsze skończyć z histerją ustawy o 
neutralności.

Dalsza droga Roosevelta była już 
wtenczas zupełnie jasna.

W  kilka  tygodni po rozpoczęciu sic woj-

Encyklika papieska.
Rzym, 5 lipca. W dniu 29 czerwca 1943 r. 

papież Pius XII zwrócił się do świata ka
tolickiego z encykliką, streszczającą się w 
zasadniczych rozważaniach teologicznych 
na temat mistycznego charakteru Kościo
ła katolickiego.

Encykliką, rozpoczynającą sic słowam i: 
„M istiei corporis Christi..." w dniu 3 lipca 
„O sservatore R om ano" opublikow ał w peł- 
nem brzm ieniu łaeińskiem  oraz w tłu m a
czeniu na  język włoski. E ncyk lika zapeł
n iła  trzy  s trony  d ruku  organu  w a ty k ań 
skiego.

n y  zapoczątkowano kroki, sprzeczne z neu
tralnością, a zm ierzające do udzielenia po
m ocy m ocarstw om  zachodnim  przez S tan y  
Zjednoczono do walki z niebezpieczeństwem 
łodzi podwodnych. Przedew szystkiem  zaś 
chodzi o to, aby w pierw szych tych m ie
siącach w ojny zgóry  zdusić w zarodku 
wszelką m yśl o porozum ieniu się w celach 
zaw arcia pokoju.

Jak to wynika z dokumentów, jest to je
den z głównych celów podróży, jaką przed
sięwziął zimą w roku 1940 podsekretarz 
stanu Sumner Welles. Jeszcze przed od
jazdem  tego am erykańskiego em isariusza  
każe Roosevelt donieść francuskiem u am 
basadorow i w W aszyngtonie, że „pod żad
nym warunkiem nie zdecyduje się on na 
to, aby zalecić pokój kompromisowy z dy
ktatorami*.

W  kilka, dni później potw ierdza prezydent 
to  oświadczenie pism em  odręcznem, k tó 
re  Sum ner W elles doręczyć m a francusk ie
m u  prezydentow i m inistrów . S praw a ta  bie
gnie  dokładnie po tej sam ej lin ji, k tó rą  
kroczył Roosevelt wówczas, kiedy po roz
poczęciu się niem ieckiej ofensywy zachód; 
niej nie szczędzi on zabiegów, aby zachęcić 
F ran c ję  aż do ostatn iej chwili do podtrzy
m yw ania oporu, k tórem u brak  już wszel
kich widoków powodzenia.

Tymczasem udało się Rooseveltowi
rozszerzyć wojnę na cały świat, cze

go tak długo pragnął.
F a k t ten w ynika z zebranych dokum en
tów we faseykule ..Droga R oosevelta do 
wojny", tak , że ich opublikow anie uważać 
należy za ważny przyczynek do w yśw ietle
n ia  h is to rji w ybuchu tej w ojny.

Różnica między teorją a praktyką północno
amerykańskich koncepcyj politycznych.

Berlin, 5 lipca. „Deutsche Allgomeine Zei- 
tung“, podobnie ja k  i inne dzienniki nie
mieckie w związku z am erykańskiem  
świętem narodowem , przypadającem  na 
niedzielę, przynoszą szczegółowy rozbiór 
is to ty  i celów politycznego am erykanizm u.

Dziennik ten niemiecki, szeroko rozpo
wszechniony. podkreśla przytem  różnicę, 
zachodzącą pomiędzy teo rją  a  p rak ty k ą  
północno-am erykańskich koncepcyj poli
tycznych. Dziennik przypom ina, że Roose
v e lt posunął się tak  daleko, że zawiesić ka
zał odczytyw anie zasad i_ praw d, zaw artych 
w  testam encie oswobodziciela i pierwszego 
p rezydenta S tanów  Zjednoczonych, k tóre to 
odczytyw anie weszło w zwyczaj od roku u- 
biegłego. W  tym  swym testam encie ostrze
ga au to r S tan y  Zjednoczone przed wszel- 
kiem  m ieszaniem  się do pow ikłań, zacho
dzących w E uropie. D ziennik podaje  od 
siebie, co następuje: „Miał on ważne powo
dy do tego zakazu, bowiem testam ent W a
szyngtona brzm i jak b y  naprzód ogłoszony 
w yrok h is to rji przeciwko sw em u epigono
wi. k tó ry  się tym  dogm atom  sprzeniew ie
rzył. N iem niej w yraźnie potępia go te s ta 
m ent polityczny Jeffersona, au to ra  m ani
festu  niepodległościowego am erykańskie
go, ogłoszonego w dniu 4 lipca 1776. Je ffe r
son um arł 50 la t  później, dokładnie w ten 
sam  dzień, 4 lipca. W  owym m anifeście 
m owa je s t o pokoju, hand lu  i rzetelnej p rzy 
jaźn i z w szystkiem i narodam i, na tom iast z 
żadnym  zaw ierać nie wolno powikłanego 
przym ierza".

W  dalszym  ciągu tego a rty k u łu  mówi 
dziennik, że w przeciw ieństw ie do E uropy, 
nie znają  A m erykanie biologicznego poję
cia narodu, lecz ty lko „naród" w zrozumie
niu  liberalno-m echanicznem  i w dalszym  
ciągu mówi. co następuje: „Budowali oni 
na now inach i pojęcia nie m ają  żadnego o 
świadomości historycznej, k tó ra  u nas s ta 
nowi przecież naw et dla narodów m ałych 
elem ent życia. Is to tn ie  i m y pragniem y 
wielkiej przestrzeni, ponieważ je j potrzebu
jem y w tym  celu, ab y  E uropa  is tn ia ła  n a 

dal. Jednakże nie form ujem y je j w edług 
metod inżyniera nad rysow nicą, k tó ry  nie 
potrzebuje uwzględniać żadnych innych da
nych poza sw ym  surowcem, ale my wiemy 
o tern doskonale, że zachować m usim y fo r
m y również istn iejące, a także i dużo w ar
tości narosłych w ciągu wieków, o ile chce
my, aby olbrzym ia ilość sił zaw artych we 
w nętrzu naszego kontynentu  obfity  przyno
s iła  plon d la  przyszłości. D la E uropy  po
siadającej najróżnorodniejsze^ narodowe 
zazębienie, nie nadaje  się po lityka trape
rów, k tó raby  nie u jarzm iona żadneini g ra 

nicami. galopow ać m ogła w nieuporządko- 
w aną dal stepów". Cala h is to rja  ko n sty tu 
c ji Północnej A m eryki je s t na to dowodem, 
że je s t ona nietylko obcą E uropie, i  też że 
trzym a się  od niej zdała, ale że z g ru n tu  
wrogo się  do E uropy  ustosunkow uje.

Marszałek Antonescu 
udekorowany złotą odznaką 

krymską.
Bukareszt, 5 lipca. Z upoważnienia Fuh- 

rera wręczył generalny marszałek polny 
von Manstein naczelnikowi państwa Ru
mun ji, marszałkowi Antonescu, złotą ozna
kę krymską.

W  ciągu dnia dzisiejszego generalny  m a r
szałek polny złożył wieniec u  stóp pom ni
ka chw ały  w Bukareszcie.

Nowa ustawa o podatku dochodowym 
w Stanach Zjednoczonych.

Robotnicy amerykańscy płacą dwa razy tak wysokie podatki 
jak robotnicy w Generalnem Gubernatorswie.

Sztokholm, 5 lipca. Wiadomości ze źró
deł amerykańskich, przedrukowane w pra- 
sio szwedzkiej stwierdzają, że w dniu 1 lip
ca weszła w Stanach Zjednoczonych w ży
cie nowa ustawa o podatku dochodowym.

Odnosi się ona do w szystkich robotników  
i pracow ników  na obszarze S tanów  Zjedn., 
z w yjątk iem  sił zatrudnionych w ro ln i
ctwie. D alej w yjęci z pod te j ustaw y  są 
wojskow i i duchowni. Nowy system  poda
tku  dochodowego nak łada  na w szystkich 
robotników  i pracow ników  obowiązek od
daw ania odtąd do kasy  państw ow ej S tanów  
Zjednoczonych 20"/o swych płac lub w yna
grodzeń drogą przez swych pracodawców.

*
W  ten sposób am erykański pracow nik 

um ysłow y czy fizyczny płaci o połowę 
wyższe podatki, niż robotnik zatrudn iony  
w Generalnem  G ubernatorstw ie. P rzy tem  
należy podkreślić, że stosunki gospodar
cze w G eneralnem  G ubernatorstw ie praw ie

od 4 la t  s to ją  pod niezbyt korzystnym  zna
kiem  konieczności wojennych, podczas gdy 
A m eryka dopiero od pó łto ra  roku  bierze 
udział w wojnie, Pozatem  na tu ra ln y ch  bo
gactw  Stanów  Zjednoczonych, rozporządza
jących  ze względu na swe _ skarb y  ziemne 
praw ie idealnem i m ożliwościam i gospodar- 
czemi, nie m ożna w żadnym  w ypadku po
rów nyw ać ze s tru k tu rą  gospodarczą Gene
ralnego G ubernatorstw a. Pom im o teg o ,ro 
botnik am erykańsk i ponosi n ierów nom ier
nie wyższy odsetek ciężarów  wojennych, 
niż robo tn ik  w G eneralnem  G ubernato r
stwie. Jedynym  powodem, ja k i p rzy taczają  
k ap ita listyczn i dyk ta to rzy  życia gospodar
czego w S tanach  Zjednoczonych celem 
uspraw iedliw ienia wobec w ykorzystyw a
nych przez siebie robotników , wysokości 
podatków  nakładanych  na nich je s t a rg u 
m ent, że now y system  podatkow y m a s ta 
nowić rzekomo środek celem zapobieżenia 
in flac ji grożącej S tanom  Zjednoczonym.



2

W jednym dniu stracili aljanciponownie
50 samolotów.

Gayda odpowiada Edenowi
Rzym, 5 lipca. Brytyjski minister spraw zagra

nicznych Eden oświadczył niedawno przed angiel
ską izbą Gmin, że Anglicy nic zawahają się przed 
najbardziej gwaltownem zbombardowaniem Rzy
mu, jeżeli uznają to za „stosowne14 w przebiegu 
wydarzeń wojennych.

W obec tej groźby rządu  bry ty jsk iego  w odnie
sien iu  do W iecznego M iasta i cen trum  św iata  k a 
tolickiego, znany  w łoski publicysta Gayda pisze: 
„M ożem y zapew nić Anglję, że w pływ  ew entual
nego bom bardow an ia  Rzymu na obyw ateli sto 
licy  w łosk ie j będzie taki sam , ja k  setek a taków  
tero ry s ty czn y ch  na inne m iasta włoskie. N a
stępstw em  takiego czynu byłoby n iep rzejednane  
o burzen ie  z pow odu m ordow ania  n iew innych 
o fia r  i b a rb arzyńsk iego  niszczenia licznych dzieł 
sz tuk i, a  w zw iązku z tern jeszcze b ardzie j n ieu 
gięte zdecydow anie do w alki i oporu  przeciw ko 
a lja n to m “. Zkolei w k ilk u  sprecyzow anych 
p u n k tach  Gayda streszcza stanow isko W łoch wo
bec m etod te rro ru  a ljanck iego :

1) W łosi nie uważają się  za pobitych. W p raw 
dzie s tracili oni przejściow o sw oje obszary  w 
Afryce, podobn ie  jak  F ra n c ja  i Belgja straciły  w 
ub. w ojn ie  tak  w ielkie części swego tery to rju m . 
W łochy  obsadziły  jed n ak  |w zam ian  za to inne 
w ażne obszary  europejsk ie  i sto ją  n ienaruszen i 
w  sw ym  k ra ju  m acierzystym . 2) W łosi mają do 
sw ej dyspozycji wszystkie produkcyjne, organi
zacyjne i duchowe środki wojenne, um ożliw iają
ce  im walkę bez ograniczenia czasowego. 3) W ło
si posiadają pełne zaufanie do siły i aktywnej 
pom ocy sw ych sprzym ierzonych, którzy uznają 
ich ciężkie zadanie. W łochy nie sto ją  w tej walce 
osam otn ione. Niem cy i Ja p o n ja , oto dw aj po tęż
n i i n iezaw odni sprzym ierzeńcy, to o lbrzym ie p o 
tęgi w ojskow e i p ro d u k cy jn e , k tó re  o k u p u ją  ol
b rzym ie obszary  i n iezm ierzonej długości lin je  
fro n to w e  na europejsk im  i az ja tyck im  terenie 
w ojny . 4) W łosi wiedzą, że wielkie niebezpie
czeństwa i trudności nieprzyjaciela w w ojnie prze
ciw ko Europie rozpoczynają się  dopiero teraz. 
Aby dostać  się do jak iegokolw iek  p unk tu  na w y
b rzeżu  w łoskiem  lub europejsk iem , n ieprzy jacie l 
m usi stoczyć w alkę z zaporam i m inow em i, wy- f 
trzym ać a tak i sił podw odnych, nadw odnych i po- | 
w ie trznych  oraz  zaa takow ać  b a te r je  nadbrzeżne j 
i lin je  obronne. Gdyby n ieprzyjacielow i przy 
użyciu  w szystkich sił uda ło  się w reszcie usadow ić 
na  jak im ś cyplu  w ybrzeża, celem  posunięcia  się 
stam tąd  dalej, wów czas będzie on  zm uszony w al
czyć na m orzu ze w szystkiem i trudnościam i, z 
jak iem i W łochy zdołały się zapoznać w ciągu 
trzech  lat k a m p an ji a fry k ań sk ie j, przyrzem  tru d 
ności te  byłyby zw ielokro tn ione do n ieskończo
n e j potęgi. W  tak im  w yp ad k u  n asta łab y  now a fa 
za w ojny lądow ej w zupełnie odw róconych w a
ru n k ach .

5) W łosi zdają sobie sprawę, że chwila wahania 
łub słabości nie oznaczałaby dla nicli bynaj
m niej końca wojny, lecz by łaby  rów noznaczna 
z rzucen iem  się w odm ęty  jeszcze b ardziej w y
czerpu jącego  i rozpaczliw ego k o n flik tu , k tó ry  
n ad  ich całym  zespołem  dóbr narodow ych  ro zp ę
ta łb y  n iszczącą burzę  żelaza i ognia pom iędzy 
p a rtn e ram i, zw alczającym i się w obecnej w ojnie.

Papież przyjął zastępcę premjera 
Rumunji.

Rzym, 5 lipca. Zastępca premjera rumuń
sk iego  i m inister spraw  zagranicznych Mi: 
hai A ntonescu został wczoraj, jak donosi 
„O sservatorc Romano44, przyjęty przez pa
pieża.

W  to w a rz y s tw ie  ru m u ń sk ie g o  m ęża s ta 
n u  zn a jd o w ali się  p o d se k re ta rz  s ta n u  w ru - 
m u ń sk iem  m in is te rs tw ie  p ro p a g a n d y  M a r
cu , szef g a b in e tu  B a rb t, p u łk o w n ik  T u rtu -  
r a n o  o raz  poseł ru m u ń sk i p rz y  S to lic y  A- 
posto lskie.j. O ddzia ł p ap ie sk ie j g w a rd ji  p a 
łaco w ej oddał p rzy b y w a jący m  gościom  h o 
n o ry  w ojskow e. P ap ie ż  p rz y ją ł m in is tra  
w  sw ej p ry w a tn e j b ib ljo tece  i odbył z nim  
p rzesz ło  g o d z in n ą  rozm ow ę. M in is te r  A n
to n e scu  u d a ł s ię  n as tęp n ie  do k a rd y n a ła  s e 
k r e ta rz a  s ta n u  M ag lio n e  i odbył z nim  
dluzezą, serdeczną  rozm ow ę.

Ofiarne poświęcenie się 
tureckiego uczonego.

Stambuł, 5 ltpca. Z nany tu reck i rad jo log  przy 
Insty tu c ie  gruźliczym  zarząd u  m iejskiego w S tam 
bule, d r Izzettin  T am er uległ am pu tacji lew ej 
ręk i, k tó ra  doznała  ciężkich uszkodzeń w skutek  
d z ia łalności rad jo log icznej. D ziennik „Son P o sta4 
zam ieszcza fo tog rafję  tego m ęczennika wiedzy, 
p o d k re ś la jąc  o fiarne  pośw ięcenie się tureckiego 
specjalisty-roentgenologa.

Generał Yageue prezydentem 
najwyższej rady geograficznej.

Madryt, 5 lipca. H iszpański M onitor p ań stw o 
w y  ze soboty  p u b lik u je  dek re t rząd u , m ocą k tó 
rego  głów nodow odzący h iszpańsk ich  jednostek  
w ojskow ych w Molilli (h iszpańskie M arokko), ge
n e ra ł Yageue, m ianow any  został p rezydentem  
najw yższe j ra d y  geograficznej.

Nowy kierownik akademii 
dla młodzieży faszystowskiej.
Rzym, 5 lipca. Były k ierow nik  w łoskiego w y

d zia łu  O lim pia i genera lny  in sp ek to r o rgan izacji 
B allila , rad ca  narodow y L anda  F erre tti, m ian o 
w an y  został k ierow nik iem  akadem ji d la o rg an iza
c ji faszystow skiej, w m iejsce sen a to ra  prof. 
Pende.

Aljanci stracili 1586 samolotów.
B ilans w alk w  rejonie 

morza Śródziem nego w ciągu  ostatn ich  
czterech m iesięcy.

Rzym, 5 lipca . W  c iąg u  cz te rech  m iesięcy , 
to  zuaczy  ocł m a rc a  do czerw ca siły  lo tn i
cze osi, o raz  o b ro n a  naziem na^ s trą c iły  w 
re jo n ie  m orza Ś ródziem nego 1586 sa m o lo 
tó w  a ljan c k ic h . Tern sam em  p rzeciw n ik  
O tra c ił  c o n a jm n ie j 8000 p ilo tów .

Berlin, 3 lipca Naczelna komenda nicmiockich sił | 
zbrojnych donosi z głównej kwatery Fiihrera w dniu 
4 lipca:

W rejonie lagun przyczółka mostowego rzeki Ku
bań przesunięto naprzód linje frontu pomimo znacz
nych trudności terenowych i obrony nieprzyjaciel
skiej.

Z pozostałych części frontu wschodniego zarapor- 
tcwano o lokalnej działalności oddziałów wypado
wych pod Lisyczańskiem i na południowy zachód od 
W ielkich Łuków.

Lotnictwo bombardowało w ciągu ubiegłej nocy, 
przy użyciu silnych formacyj ciężkich samolotów  
bojowych sowieckie bazy zaopatrzeniowe .leles oraz 
W aluiki.

Berlin, 5 lipca. Naczelna komenda niemieckich 
sil zbrojnych komunikuje z głównej kwatery Fiihrera 
w dniu 5 lipca:

Na kilku odcinkach frontu wschodniego była wczo. 
raj działalność bojowa trochę żywsza aniżeli w dniach 
poprzednich.

Z doniesionym w dniu wczorajszym sukcesem o- 
fensywnym  w rejonie lagun przyczółka mostowego 
nad rzeką Kubań zostały zakończone chwilowo wielo
tygodniowe walki w niezwykle ciężkim terenie. Nie
przyjaciel stracił łącznio dwa tysiące w zabitych i 
jeńcach oraz liczną lekką i ciężką broń piechoty. 
Przy współdziałaniu z bronią powietrzną zdobyto, 
zniszczona lub uszkodzono prawie siedemset nieprzy
jacielskich łodzi.

Niemieccy m yśliwcy odparowali ubiegłej nocy próbę 
ataku zespołu nieprzyjacielskich samolotów torpedo
wych na konwój na wodach dalekiej północy i bez 
własnych strat zniszczyli 20 nieprzyjacielskich samo.

Upomnienia pod adresem 
sowieckich fabryk.

Sofja , 5 lipca . P r a s a  b u łg a rsk a  og łasza  
w y ją te k  z m osk iew sk ie j „ P ra w d y 44, k tó ry  
m ów i o tern, że p rze m y sł sow iecki nie p ro 
d u k u je  z n a leży tem  natężen iem  sil. W ładze 
pow inny  w y k o n y w ać o s trze jsz ą  nad  tem  
k o n tro le . W szelk ie  p o b łażan ie  je s t zb ro 
dnią . W yszczegó ln ia  s ię -n azw y  fa b ry k , k tó 
r e  n ie  w y p e łn ia ją  sw ego obow iązku. N ad to  
o sk a rża  sie k o m ite t m e ta lu rg ic zn y , że ro z 
trw o n ił m a te r ja ł  pa ln y . R ów nież i n azw i
sk a  d y re k to ró w  fa b ry k  są  w ym ien ione, k tó 
rzy  nie okazali n a leży tego  z ro zu m ien ia  d la  
w ażności sw ej p racy . D zienn ik  k o m u n is ty 
czny po d k reśla , że w ielu  ro b o tn ik ó w  o p u 
ściło  s ie  w sw o je j p ra c y  i że u s i łu ją  oni od 
p rac y  sie uchy lać . W  o s ta tn ic h  czasach  w ie
lu  ro b o tn ik ó w  n ie przychodziło  do p ra c y  
pod p re tek stem , że w y k o n y w ali oni p race  
p rzy  u p ra w ia n iu  w o jskow ych  og ródków  
w arzy w n y ch .

Krytyka urzędowania 
angielskiego ministra dla rent.
M adryt, 5 lipca. Pew ien przedstaw iciel 

prasy hiszpańskiej podaje w iadom ość z 
Londynu, ie  istn ieją  poważne sprzeczności 
pom iędzy Izbą niższą a rządem angielsk im .

W ed łu g  te j w iadom ości delegow an i g ło 
śno d o m ag a li sic u s tą p ie n ia  m in is tra  d la  
re n t, W a lte ra  W om m orsley  i ty lk o  in te r 
w en c ja  C h u rc h illa  zapob ieg ła  w iększym  za 
burzen iom . Pow odem  tego n ap ięc ia  z je d 
nej s tro n y  je s t  ża len ie  sie  n a  to, że ch o rzy  
na g ru ź licę  p rzy jm o w a n i są  do a rm ji b ry ; 
ty js k ie j ,  z d ru g ie j zaś, że rząd  a n g ie lsk i 
o d rzuca podw yższenie re n t d la  in w alid ó w  
w o jennych .

Waszyngton nie może wyprzeć się 
tej winy.

Berlin, 5 lipca. Cała prasa niem iecka, któ
ra przedrukowuje dzisiaj obszernie treść 
opublikow anych w sobotę tajnych  doku
m entów z archiw ów  europejskich, pośw ię
ca w yczerpujące kom entarze om ów ieniu  
w ielk iej doniosłości tych  aktów  h istorycz
nych.

Pcdoios obrony nieprzyjaclłlskinh ataków lotni- 
tzych na obszar włoski, nieprzyjacrP poniósł wczo
raj ciężkie straty. Zniszczono łączniTT S0 <jrytyjskich 
i północno amerykańskich samolotów, z czogo 20 je
dynie niemiecką bronią powietrzną.

Dwa myśliwce niemieckie zaginęły.
Silne formacje brytyjskich bombowców zaatakowa- 

ły ponownie w ciągu ubiegłej nocy miasto Koln. Li
czno bomby rozprytkowe i zapalające wywołały zno- 
y/u straty wśród ludności i nowe spustoszenia w roz
maitych dzielnicach miasta.

Formacjo obrony powietrznej zniszczyły, według 
tymczasowych stwierdzeń, 37 bombowców.NTzy dal
szo samoloty zestrzelono wczoraj nad obsodzonomi 
obszarami zachodniemi.

lotów. Przytem porucznik W eissenbsrger odniósł sie
dem zwycięstw powietrznych.

W rejonie morza śródziemnego i ponad okupowane- 
mi zachodniemi terenami brytyjska i północno-amery- 
kańska broń powietrzna, która nadarmo siliła  się zaa
takować punkty oparcia dla lotnictwa, połączenia ko
munikacyjne i urządzenia przemysłowe, w przebiegu 
gwałtownych walk poniosła ponownie ciężkie straty.

Ponad włoskiem! terenami zestrzelono 58 samolotów, 
z tego 28 zestrzeliło niemieckie lotnictwo, ponad oku- 
pcwenemi terenami dalszych 29 samolotów, łącznie 85, 
przeważnie ciężkich czteromctorcwych bombowców. 
Dziewięć niemieckich samolotów m yśliwskich nie po
wróciło z akcji.

Pięć pojedynczo lecących nieprzyjacielskich bom
bowców zrzuciło bomby w nocy na 5 czerwca na za- 
chcdnio-niemiccki teren. Szkody są nieznaczne.

Niemieckie lodzie podwodne zatopiły na Morzu Sród- 
ziemnem w ciężkich walkach, z siln ie zabezpieczonych 
konwoji cztery okręty o pojemności 21.000 brt.

„Berliner Borsen Zeitung44 stw ie rd za , że
d o k u m en ty  te  s ta u o w ią ' u zu p e łn ien ie  a k 
tów , w y k az u jąc y ch  p onad  w sze lką  w ą tp li
wość, że d ru g a  w o jn a  św ia to w a  p o w sta ła  
w g łow ach  R o o sev elta  i jego  żydow skiego  
„ tru s tu  m ózgów 44. R oosevelt o p ę tan y  żądzą 
po tęg i, k tó re j początków  i ro zm ia ró w  moż- 
n ab y  szukać je d y n ie  w dziedzin ie pojęć p a 
to log icznych . d ąży ł do ro z p ę ta n ia  w o jny  
m iażdżącej jed en  k ra j  po d ru g im , celem  za 
sp o k o je n ia  ohydnego  egoizm u nielicznej 
g ru p y  zb rodn iczych  elem entów .

„VHIkischer Beobachter44, k tó ry  p u b lik u je  
fo to k o p je  dokum en tów  kończy  sw oje  u w a 
g i na te m a t k o m p ro m itu jąc e j ak ty w n o śc i 
R oo sev elta  s ło w am i: „W aszy n g to n  nie m o
że w yprzeć sie te j p o tw o rn e j w iny. G dyby 
m ia ł on ze sw ej s tro n y  w y d ać  ja k ą ś  b ia łą  
ksiąge, to  m u s ia łb y  po tw ie rdz ić  w n ie j to, 
o czem  m ów ią  d o k u m en ty , w y d o b y te  z a r 
chiw ów  eu ro p e jsk ich , m ianow icie , że R oo
sev e lt dąży ł do w o jn y 44.

Dzisiej'sza Ameryka urąga 
własnej hisforji.

Tokio, 5 lipca. D zień 4 lipca, to je s t  dzień 
n iepod leg łości S tan ó w  Z jednoczonych , s ta 
now i d la  A m ery k a n ó w  okaz ję  — ta k  o św iad 
czy ł rzeczn ik  b iu ra  in fo rm ac y jn eg o  H o ri — 
do p o ró w n a n ia  p o lity k i a m e ry k a ń sk ie j z 
ro k u  1776 z obecną p o lity k ą  rządu . O becne 
s ta n o w isk o  i p o lity k a  S tan ó w  Z jednoczo
nych  je s t, ja k  p o d k reś lił H o ri, zaprzecze
n iem  w szelk ich  d o k o n an y ch  do tychczas do
św iadczeń . P odczas gdy  S ta n y  Z jednoczo
ne szczególną w agę p rz y k ła d a ją  do so lid a r 
ności i w sp ó łd z ia łan ia  w  łon ie  p ań s tw  am e 
ry k a ń sk ic h , o b ja w ia ją  w ro g ie  s tan o w isk o  
wobec sp ra w y  w sp ó łd z ia łan ia  p a ń s tw  e u ro 
pe jsk ic h  i a z ja ty c k ic h  i w alczą  przeciw ko 
z rea lizo w an iu  tego ro d z a ju  p la n u .

A zja  w schodn ia , ja k  w d a lszy m  c iąg u  o- 
św iadczy ł H o ri, k roczy  obecnie śc iśle  w y
tk n ię tą  d ro g ą  i zm ierza  do p rzeznaczonego  
je j ce lu : T en  h is to ry c z n y  p ro ces  obecnie m a 
m ie jsce  za rów no  w  A zji, ja k  też w  E u ro p ie . 
A n g lja  n a to m ia s t p o stęp o w ała  je d y n ie  w 
m yśl zasad y  „d iv ide et im p e ra 44, a  S ta n y  
Z jednoczone z a p a r ły  się w  zupełności sw o
ich  ro zsąd n y ch  przodków . S ta n y  Z jed n o 
czone, ja k  n a  zakończenie pow iedzia ł H o ri, 
u r ą g a ją  d z is ia j w łasn e j sw ej h is to r j i .  /

Włoskie komunikaty wojenne.
Rzym, 5 lipca. W ioski kom im dkat w ojenny z n ie 

dzieli d n ia  4 lip ca  brzm i:
Główna k w ate ra  w łoskich sił zbrojnych kom im i- 

llcuje:
M yśliwcy włoscy i niem ieccy o raz ziem na obrona 

Iprizeeiwliodmicza zę szczególną skutecznością odpie- 
na<M w d n iu  w czorajszym  a ta k i lo-tinietwa n iep rzy 
jacielsk iego  na  m iejscow ości S ycy lji i S ard y n ji. K il
kak ro tn ie  udało się  rozprószyć fo rm acje  n iep rzy ja 
cielsk ie , zanim  d-o-tarly one jewzeze do sw ego celu  
i  ścigać sam oloty n ieprzy jac ie lsk ie  przez saerokie 
p rzestrzen ie  o tw artego  m orza. Pouad S ycy lją  w to k u  
k ilkak ro tnych  zw ycięskich walk pow ietrznych, pod
czas k tó rych  odznaczyła się szczególnie 150-ta g ru p a  
lo tn icza pod dowództwem podpułkow nika Y izzota 
z La M addalena. m yśliw cy w łoscy zestrze lili 18, a  
m yśliw cy .niem ieccy 10 sam olotów .

Z iem na obrona przeciw lotn icza zniszczyła 22 dal- 
ezo sam oloty, ę czego 10 nad Tra-pani, dw a nad Sciac- 
ca, dw a nad A ugusta , jeden nad Mar&ala i siedem  
ponad okolicą C agliari.

N ieprzy jaciel s tra c ił  tem  sam em  łącznic 50 s a 
m olotów, w czem liczne czterom otorow e bombowce.

Szkody, pow sta łe  w zaatakow anych  m iejscow ościach, 
s ą  całkiem  nieznaczne. Także Liczba o f ia r  w śród 
Ludności cyw ilnej je s t znikom a.

Podczas nocy ubieg łej fo rm acja  sam olotów  n ie 
p rzy jac ie lsk ich  zrzucija  k ilka  bomb rozpry jkow ych  
i zapalających  n a  O stia i Fium ikino, a  n as lęp o is  
p rze lec ia ła  nad przedm iejakie mi dzieln icam i Kzym u. 
Nie z a r  apo rt owa no o  żadnych s tra ta c h .

B a te rje  ziem nej obrony przeciw lotniczej w sto licy  
o tw orzy ły  ogień zaporow y.

*
Rzym, 5 lipca. W łoski k om unikat w ojenny z po

niedziałku  p osiada  n as tęp u jące  brzm ienie:
Naczelne dowództwo w łoskich sił zb ro jnych  ktanu- 

n ik u je :
N ieprzyjacielsk ie  zespoły zrzuciły  bom by na Ca ta 

ri jq i Soiacca, m niejsze m iejscow ości n a  S ycy lji i oko
licę C ag liari, k tó re  poniosły m ałe szkody i nieznacz
n ą  ilość o fia r.

Lotnictw o osi zwalczało sku teczn ie  także i  w d n iu  
wczorajszym  a ta k u ją c e  sam oloty , k tó re zostały  uw i
k łane  w ciężkie wallki. Nasze zespoły sam olotów  m y
śliw skich  zestrze liły  w różnych a tak ach  23 sam olo ty , 
7. k tó rych  18 ponad w yżyną C a tau ji zestrze lili m yśliw 
cy  czw artego sz tu rm u.

Dalszych 21 sam olotów  zestrze lili niem ieccy m y
śliw cy. W łoska i niem iecka obrona naziem na sk u tecz
ny m  celnym  ogniem  zestrze liła  10 sam olotów .

Do sukcęsu  zestrzeleń , o k tó rm  doniesiono we wczo
ra jszy m  kom unikacie w ojennym , dochodzą jeszcze 
■dwa dialsze sam oloty , z k tó rych  jeden został zesitrze- 
•lony w okolicy  w ysp Joóiskich, a  d ru g i w re j oni# 
A'Lghcro. W o sta tn ich  diwu daniach n iep rzy jac ie l 
•stracił w ten  sposób n a  w łoskim  te ren ie  w ojennym  
łącznie 108 sam olotów , po najw iększej części wielo- 
m otorow ych.

Centralizacja produkcji oliwek 
w rejonie morza Śródziemnego.

Rzym. 5 lipca. W łoski m inister rolnictwu Are- 
sehi wprowadził w urząd nowoutworzoną koml" 
sj<; „urzędu śródziem nom orskiego diu oliw ek4*.

W  w ygłoszonem  przem ów ieniu  m in iste r pod
kreślił, iż zadaniem  kom isji jest opracowani®  
w szelkich kw estyj naukow ych, technicznych i go
spodarczych, m ających  zw iązek z u p raw ą  oliw ek, 
a p o n ad to  uzgodnienie dzia łalności odpow iednich  
insty tucy j, znajd u jący ch  się na  teren ie  W łoch  
i zagranicą. K om isja p rzy stąp iła  już  do sw oich 
p rac  pod przedw odnictw cm  rad cy  narodow ego 
P avoncelli‘ego.

Piloci amerykańscy internowani 
w Portugalji.

Lizbona, 5 lipea. N a  lo tn isk u  lizb o ń sk iem  
w y ląd o w ał w p ią te k  p o p o łu d n iu  cz te rom o- 
to ro w y  bom bow iec a m e ry k a ń sk i z za ło g ą  
sk ła d a ją c ą  s ię  z 13 ludzi, k tó ra  zam eldow a
ła  się  u w ładz p o r tu g a lsk ic h  z żąd an iem  
z a in te rn o w a u ia . P rz y m u so w e  lą d o w a n ie  
n as tą p iło  w sk u te k  u szkodzen ia  re z e rw u a ru  
benzynow ego.

Hiszpanja buduje samoloty.
Madryt, 5 lipca. G enera ł F ra n c o  w y d a ł u- 

staw ę w sp ra w ie  za ło żen ia  spó łk i, ce lem  b u 
dow y sam olo tów  tra n sp o rto w y c h  i bom bo
w ych. N ow a sp ó łk a  p o siad a  c h a ra k te r  pół- 
państw ow y . J a k  w y n ik a  ze sp raw o zd a n ia , 
zam ieszczonego w „D zienn iku  U rzędow ym 44, 
u staw o w e p ra c e  p rzygotow aw cze, do ja k ic h  
p rzy s tą p io n o  p rzed  dw om a la ty , obecnie 
z o s ta ły  ukończone tak , iż m ożna by ło  p rz y 
s tą p ić  do p rak ty c zn e g o  d o k o n an ia  p la n u  
budow y  sam olo tów .

Katastrofa szwedzkiego samolotu 
wojskowego.

Sztokholm , 5 lipca. W ed ług  w iadom ości 
T id n in g a ru a s  T e leg ram b y ra . n ie  pow róci! 
z lo tu  .jeden sam o lo t szw edzkiego lo tn ic 
tw a. k tó ry  b ra ł u d z ia ł w p ią te k  w ćw icze
n iach  m o rsk ich  poza obrębem  p o łu d n io 
w ych w ybrzeży  sk a ln y ch  S ztokho lm u . S a 
m o lo ty  ra to w n ic ze  o d n a laz ły  szczą tk i za
g in ionego  sam olo tu . B ra k  w szelk ich  ś la 
dów  po załodze, k tó ra  s k ła d a ła  s ię  z cz te
rech  ludzi.

Mobilizacja cywilna 
w bułgarskiem rolnictwie.

S ofja , 5 lipca. B ułgarska ra d a  m in istrów  W 
myśl ostatn iego rozpo rząd zen ia  o gosp od arce  
•wojennej p o stanow iła  p rzep row adzić  cyw ilną m o
bilizac ję  w szystk ich  u rzędn ików  i pracow ników  
w dyrekcji d la  ro ln ic tw a i hodow li byd ła  ora* 
w ykszta łcen ie  ro lnicze d la p racow ników  m in i
sterstw a ro ln ictw a. Pozatcm  wszyscy urzędnicy  
i pracow nicy  m in iste rstw a ro ln ic tw a będą podle
gali m obilizacji cyw iln ej aż  do zw iez ien ia  teg o 
ro czn y ch  zb iorów .

Znowu c i f i e  straty nieprzicieia w samolotach
na wszystkich frontach.

Potwierdzenie imperialistycznych celów Anglji.
Rzym, 5 lipca. W dzienniku „Giornale 

d4lta lia “ nazywa Gayda ostatnim  dowodem  
w iny A nglji w wybuchu tej w ojny św iato
wej oświadczenie C hurchilla, w edług któ
rego A nglja  z w łasnej w oli rozpoczęła w oj
nę, nie będąc w cale przez n ikogo bezpośred
nio zaatakowaną.

J e s t  to  p ra w d ą  — pisze dz ienn ik  — że 
sw ego czasu  m ów iła  A n g lja  o konieczności 
w y w iąz an ia  się z g w a ra n c y j, d an y ch  P o l
sce; a le  rów nież  je s t  p raw d ą , że po w y b u 
ch u  w o jn y  A n g lja  n ie  tro szczy ła  się  ju ż  
w ięcej o P o lsk ę , a  d z is ia j w y d a ła  j ą  n a w e t 
n a  ła sk ę  Sow ietów .

A n g ie lsk a  k la sa  p a n u ją c a  w yznaczy ła  so
bie trz y  d o k ład n ie  oznaczone cele w  p o ro 
zum ien iu  się z p o lity k ą  R oo sev elta  — ta k  
p isze w  da lszym  c ią g u  ów dziennik . — 
„Zniszczenie p o tęg i n iem ieckie j, k tó r a  za 
k w itła  w sk u tek  w y siłk u  p ra c y  n a ro d u  n ie 
m ieckiego, zdobycie w y łącznej w ładzy  i p a 
n o w an ia  n a  m orzu  Ś ródziem nem  o raz od łą
czenie A fry k i W schodn ie j od W łoch, ab y  
w ten  sposób uzyskać  te ry to r ia ln ą  jedność  
im p e rju m  b ry ty jsk ie g o  aż do P rz y lą d k a

D obre j N adziei. Cole, ja k ie  sob ie w y zn a
czy ła  an g ie lsk a  p o lity k a  n a  w ypadek  zw y
cięstw a  do zi’ea lizow an ia  sw ego reż im u  
eu rope jsk iego , p o tw ie rd z a ją  te  im p e r ia l i
styczne p lan y , ja k  to  w zakończen iu  s tw ie r 
dza w yżej p rzy toczony  dziennik .

„ Je s te m  w strz ą śn ię ty  w iadom ością, że 
w A n g lji ty lu  ludzi p ra c u je  n a d  obm yśle
n iem  o rg an iz ac ji i p lanów  n a  o k res  pow o
je n n y ; podczas, k ied y  rny tam , n a  froncie , 
czy n im y  n ad lu d zk ie  w ysiłk i, celem  do p ro 
w ad zen ia  w o jn y  do końca. W y siłk i te  je d 
n a k  są  bezcelowe, jeże li n ie  zn a jd z iem y  po 
parcia, w k ra ju . C hcem y p rzy n a jm n ie j 
w iedzieć, za co w alczym y44. T ak ie  o św iad 
czenie. w ypow iedziane przez pewnego^ a n 
g ie lsk iego  p o d p o ru czn ik a  z w o jsk  półno- 
cn o -a fry k ań sk ich , p o d a je  do pub licznej 
w iadom ości lo n d y ń sk i „ P ic tu re  P o s t44. - -  
D zienn ik  p rzy tacza  pow yższe ośw iadczenie 
na  dow ód, że w śró d  w o jsk  an g ie lsk ich  
w z ra s ta  rozgo ryczen ie  z pow odu b ra k u  z ro 
zum ien ia , z ja k iem  pe\vne k o ła  a n g ie lsk ie  
odnoszą się  do w ysiłków  w o jsk  w alczą
cych  n a  froncie.
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Siły japońskie zatopiły w czerwcu 
85.000 brt.

Tokio, 5 lipca. Główna japońska kw atera  
cesarska  podała do wiadomości, iż w czer
wcu japońskie  łodzie podwodne zatopiły  
11 statków  alianckich  o ogólnej pojemności 
85.000 brt. _______

Głosy madryckie w rocznicę 
zamachu Stanów Zjednoczonych 

na Kubę.
M adryt, 5 lipca. Rocznica dnia, w k tó 

ry m  S tany  Zjednoczono z podeptaniem  
praw a m iędzynarodowego dokonały napa
du na K ubę i zrabow ały ja  bez uprzednie
go wypowiedzenia wojny, rozerw ała pono
wnie ciężką rarie w um ysłach hiszpańskiej 
opinji publicznej. W  dniu 3 lipca 1898 r. 
H iszpanja  s trac iła  na skutek napadu swą 
osta tn ią  posiadłość zam orską, a tem sam em  
sw oje im perjum .

„Alcazar" publiku je  z tej okazji w strzą
sające spraw ozdanie pewnego w iarygodne
go naocznego świadka, k tó ry  przeżył he
roiczną w alkę 200 żołnierzy hiszpańskich 
przeciwko 6 tysiącom  północnych A m ery
kanów.

„Inform aciones" opisuje czasy „kiedy na 
K ubie nie było jeszcze am erykańskiej ta n 
dety. nie tańczono jeszcze szimmy i nie p i
to  whisky".

LIPIEC Dziś: Iza jasza  pror.
Ju tro : C yry la  i Metod.

Dziś obowiązuje zaciem
nienie od g. 22.00 do 4.00

Rok szkolny zakończony.
(Zet) Kielce, (i lipca. Zgodnię z zarządze

niem władz szkolnych, tegoroczne wakacje 
letnie w szkołach rozpoczęty się z dniem 
1-go lipca.

N auka we w szystkich szkołach, z w y ją t
kiem  rolniczych, zakończyła się  w dniu  30 
czerwca nabożeństwem  dziękczyniłem we 
w szystkich kościołach, do k tó rych  dziatw a 
została zaprow adzona przez swoich wycho
wawców — nauczycielstwo.

Ja k  w każdym  roku, tak  i obecnie, po
kaźna ilość absolwentów opuściła m ury  
szkolne na zawsze, s ta jąc  przed ważnym  
problem em  życiowym: co czynić dalej i w 
jak im  k ierunku iść przez życie. Oczywiście 
w ybór zawodu odgryw a tu  dom inującą ro 
lę. Decyzja, w jak im  k ie runku  rozpocząć 
p racę zawodowa, k tó ra  przyniosłaby i za
dowolenie i  stanow iła źródło u trzym ania, 
jest irudna.

W  tym  w ypadku przychodzi młodzieży z 
pom ocą „Sekcja poradnictw a zawodowego 
i zapośredniczenia m łodocianych" przy U- 
rzędzie P racy  w K ielcach i w każdem  
większem mieście. W  tym  celu kan d y d at na 
rzem ieślnika w przyszłości w ypełnia o trzy
m any od Sekcji fo rm ularz ze w szystkiem i 
danem i, odnoszącemu się do jego zdolności, 
zam iłow ania, zdrow ia itd. Odpowiedni fa 
chowcy i doradcy w Sekcji na podstaw ie 
tych danych „obierają" dopiero kandyda
tow i zawód i k ie ru ją  go do właściwego 
przedsiębiorstw a, gdzie młodzież pracując, 
kształci się jednocześnie w obranym  zawo
dzie.

Obecne w arunk i po usunięciu elem entu 
żydowskiego, w yjątkow o sp rz y ja ją  w ybo
row i wszelkiego zawodu. P rzed młodzieżą 
s to ją  otworem wszelkie gałęzie życia go
spodarczego. W  każdym  obranym  zawodzie 
zagw arantow ana je s t egzystencja rze
m ieślnika, o ile  tenże odda się  p racy  z za
m iłowaniem .

Pow iatow e W ydziały Rzemieślnicze in
fo rm u ją  sta le  o brakli rą k  do pracy, szcze
gólnie w opanow anych przez żydostwo za 
wodach, ja k  w ezapnikarstw ie, zegarm i- 
strzostw ie. blacharstw ie, szklarstw ie, bie- 
liźnianstw ie itd. Do tych szczególnie zaw o
dów w inni sie garnąć  absolwenci po opu
szczeniu m urów  szkolnych.

E lem ent m łody uczniów po zam knięciu 
podwoi szkolnych w ykorzysta  w akacje od
poczynkiem  na pow ietrzu w unieście, a nie
liczni zapewne w yjazdem  na  wieś. Te dw a 
m iesiące w akacyj, o ile ty lko  pogoda dopi
sze, doda dziatw ie nowych sił do dalszej 
nauki. _______

Ubezpieczanie koni.
(tel) N a podstaw ie zarządzenia p. S ta ro 

s ty  M iejskiego w Kielcach, wszyscy wła
ściciele koni maja obowiązek ubezpiecze
nia swych zwierząt w wieku od 3 miesięcy 
do 18 lat. Celem dokonania ubezpieczenia 
koni. na  skutek zarządzenia p; B urm istrza 
m. Kielc, w szyscy ich w łaściciele zgłaszali 
się w tej spraw ie na targow icę m iejską 
p rzy  ul. Z agórskiej w ub. sobotę, gdzie za
ła tw ia li wszelkie form alności, połączone ze 
sp raw ą ubezpieczenia. S taw ka ubezpiecze
niow a w ahała  się od 40—85 zł. i by ła  uisz
czana na m iejscu.

(Zet) TARGI RAZ W MIESIĄCU. Zgod
nie z zarządzeniem  s ta ro sty  m iejskiego, 
b u rm istrz  m iasta  K telc ogłasza, iż odbyw a
jące  się dotychczas w K ielcach ta rg i w k a 
żdy w torek i p iątek  zostały ograniczone do 
jednego dn ia  w m iesiącu, m ianow icie do 
pierw szego w torku  każdego m iesiąca.

Sprawo zmiany miejsca zamieszkania
członków zawodów leczniczych.

Kraków, 5 lipca. Na skutek tego, że i 
w ostatnim czasie wzmogły się wypadki > 
przesiedlania się do innego powiatu lute 
okręgu nieniemieckich członków zawodów 
leczniczych bez zezwolenia ich właściwego 
lekarza powiatowego, co mogłoby zagrażać 
zdrowotnej opiece nad całą ludnością w 
Gen. Gub., Izba Zdrowia informuje, że kto 
opuszcza swe dotychczasowe miejsce za
mieszkania bez zezwolenia swego lekarza 
powiatowego i takiegoż lekarza w miejscu 
przybycia, będzie ukarany przez Izbę Zdro
wia w drodze dyscyplinarnej. W przypad
kach szczególnie ciężkich może być orze

czone także odebranie zezwolenia na wyko
nywanie zawodu.

Jeżeli nieniem iecki ezłonek zawodu lecz
niczego zam ierza eię przesiedlić, w inien on 
od swego lekarza powiatowego zaządać fo r
m ularza w niosku o przesiedlenie, k tóry  to 
form ularz należy dokładnie wypełnić j_ za 
pośrednictw em  lekarza powiatowego wnieść 
do okręgowej Izby Zdrowia. Dopiero po 
doręczeniu pisem nego zezwolenia ze_ strony  
właściwego kierow nika okręgowej Izby 
Zdrowia wolno nieniem ieckiem u członkowi 
zawodu leczniczego zmienić swe m iejsce 
zam ieszkania.

Korzvsny tm zi ssczna ni mnnaum.
(Zet) Jędrzejów, 6 lipca. W zbieraniu ziół 

leczniczych dziko rosnących na terenie po
wiatu jędrzejowskiego bierze udział blisko 
300 osób pod kierownictwem swoich in
struktorów zielarstwa pod ogólnym nadzo
rem powiatowego referenta organizacyjne
go Polskiego Komitetu Opiekuńczego w Ję
drzejowie.

W  rejonach obydwóch instruk to rów  zie
la rs tw a  akcja  objęła 20 gm in w powiecie. 
Do dnia 1 bm. założono 42 K oła zbieraczy, 
rek ru tu jących  się przew ażnie z podopiecz
nych osób starszych.

W  m iesiącu czerwcu sp o ra  ilość suszu zo
s ta ła  już  dostarczona do Pow iatow ej Spół

dzielni Rolniczo-Handlowej- w Jędrzejow ie. 
Oprócz zap łaty  rza susz, k tó ra  mówiąc na
wiasem, nie je s t zupełnie w ygórow ana, a  
raczej skrom na, przew idziane s ą  prem je.

Do najw ięcej obfitu jących w  zioła leczni
cze okolic pow iatu  należy zaliczyć gm iny 
Irządze. Kurzelów, Chrząstów, Sobków i 
Brzegi. Również na terenie tych gm in za
interesow anie zbieraniem  ziół je s t większe. 
F a k t ten należy tłum aczyć, że wym ienione 
gm iny zakw alifikow ane zostały do n a ju 
boższych pod względem gleby i naogół nie
zamożna ludność chętn ie  szuka zarobku 
przy zbieraniu ziół.

Oddawanie starzyzny i odpadków
(Zet) Kielce, 0 lipca. W myśl zarządzenia 

Starosty Miejeskiego w Kielcach, ludność 
miasta zobowiązana została do oddhwaiila 
wszelkiego rodzaju starzyzny i odpadków, 
jak żelaza, szmat, papieru, tłuczek szkla
nych, butelek, korków, kości itp.

Do zbioru starzyzny  i odpadków z terenu 
m iasta  K ielc i pow iatu kieleckiego została 
upow ażniona firm a d r W. W ojakow ski, 
K ielce (ulica W esoła 1, telefon 16-91). Po- 
zatem dla m iasta  K ielc do odbioru zostały 
wyznaczone następujące firm y: Zofja Suc- 
k e rt (Rynek 1, tel. Nr. 13-86), Adolf Lip- 
czewski (K olejowa 34, tel. Nr. 10-46), M arja  
Sieczko (Bodzentyńska 3, tel. N r. 11-68) i 
H elena M oskal (P iotrkow ska 75).

Rozwój szkolnictwa rolniczego 
w Miechowskiem. f

(Zet.) Powiat miechowski, jako wybitnie 
rolniczy, stworzył w ostatnich dwóch la
tach szereg szkół rolniczych, w których 
kształci się młodzież obojga płci. W ładze
szkolne zwróciły uwagę na stan  ro lniczy 
tego pow iatu, dążąc do wyszkolenia jak- 
najw iększej k ad ry  m łodych rolników , k tó 
rzy  m ogliby na swym w łasnym  zagonie 
znaleźć dobrobyt przez fachowe zdobycie 
wiedzy rolniczej i nowoczesną upraw ę 
ziemi.

Niezależnie od dwóch z.nanych ogólnie 
dw uletnich szkól rolniczych w Łyszkowi
cach koło Koniuszy i Trzyciążu kolo Wol
bromia (wraz z in ternatam i), powiat posia
da już 25 szkół rolniczych dla młodzieży 
wiejskiej w różnych m iejscowościach. Mło
dzież chętn ie g am ie  się do zdobycia w ie
dzy fachowej i sta le  okazuje się potrzeba 
stw arzania  togo rodzaju  nowych uczelni.

W  szkole rolniczej w Trzyciążu odbywa 
się obecnie ponadto kurs przygotowawczy 
do dwuletniej szkoły rolniczej w Czerni
chowie i Suchodole oraz do trzyletniej 
szkoły melioracyjnej w Krakowie. Po u- 
kończeniu k u rsu  przygotowawczego w 
Trzyciążu z w ynikiem  dostatecznym , kur- 
siści będą przyjęci do w ym ienionych szkół 
rolniczych bez egzam inu wstępnego.

Oprócz szkół rolniczych, na terenie po
w iatu  istn ie ją  trzy  szkoły handlowe, m ia
nowicie w Miechowie, W olbrom iu i Działo
szycach, w k tó rych  kształci się młodzież, 
m ająca ink linację do rzemiosła.

Szczepienie ochronne 
w Jędrzejowskiem.

(Zet) Jędrzejów, 6 lipca. Od dwóch mie
sięcy na terenie powiatu jędrzejowskiego 
trwa akcja szczepieniowa przymusowa 
przeciw chorobom zakaźnym.

W  końcu ubiegłego m iesiąca zostało^ za
kończone szczepienie przeciw ospie w śród 
sam ych dzieci. W  tych dniach zaś rozpoczę
to szczepienie przeciw durow i brzusznem u 
w śród osób starszych.

Szczepienie je s t przym usow e _i obejm uje 
ludność całego powiatu. Szczepień dokony
w a ją  lekarze rejonow i pod nadzorem  po
w iatowego lekarza w Jędrzejow ie.

Zgłoszenie kozłów w powiecie 
jędrzejowskim.

(Zet) N a podstaw ie odnośnego rozporzą
dzenia o popieraniu  hodowli zw ierząt w 
G eneraluem  G ubernatorstw ie. U rząd dla 
W yżywionia i R olnictw a przy staro stw ie  
powiatowem  w Jędrzejow ie w iyw a wszyst
kich posiadaczy kozłów, aby do dnia 15-go 
lipca br. zgłosili je we właściwym urzędzie 
gminnym z podaniem znakowania (nr. kol
czyków, względnie tonażu), wieku, rasy, 
nazw iska hodowcy, utrzym ującego itp.

Zgłoszeniu podlegają  kozły w szystkich 
ra s  urodzone przed 1 kwietnia 1943 roku. 
P rz y  zgłaszaniu  należy wpłacić 2 ziote. —

O płaty  zostaną podwyższone w dwójnasób, 
jeżeli zgłoszenie nastąp i po 15 lipca b. r.

Główna licencja kozłów odbędzie się  w 
s ierpniu  i w rześniu br.

Do pokrywania kóz używać można tylko  
te rozpłodniki, które zostały zakwalifiko
wane przez Urząd Licencyjny (Komisję). 
R ozpłodnik nielicencjonow any ulegnie kon
fiskacie bez odszkodowania, a  w łaścieiel 
zostanie ukarany .

Gdy młodzież powracała 
z kościoła.

(Zet) Po zakończeniu m ajowego nabożeń
stw a w kościele w Irządzach (pow. Jęd rze
jów), pow racała do dom u ścieżką przez po
la młodzież ze wsi Sadowię, gm iny  Irządze. 
W  gronie młodzieży szli J a n  W ójcik. J a n  
Kwiecień, W ładysław  W ójcik, za nim  F ra n 
ciszek Dylewski, B ronisław  D ylew ski i  S ta 
nisław  Stańczyk.

W  pewnym momencie pow stał k rzyk  i za
m ieszanie. W ładysław  W ójcik i F ran c i
szek Dylew ski niewiadom o z jak iego  po
wodu wszczęli z soba aw anturę, do k tó re j 
wm ieszali się i inni. W  rezultacie pow sta
ła  bójka, z  której najgorzej wyszedł W ła
dysław W ójcik oraz Jan Wójcik. Obydwaj 
odnieśli poważne rany w skutek pchnięć 
bagnetem  w ram ię, oraz innych obrażeń 
ciała.

Za udział w bójce i pobicie W ójcików 
p ro k u ra to r przy  sądzie okręgow ym  w K iel
cach pociągnął do odpowiedzialności k a r 
nej pięć osób, k tó re  w niedługim  czasie 
s ta n ą  przed sądem  okręgowym  w Kielcach.

Dwa pożary w Jędrzejowskiem.
(Zet) W ieczorem o godz. 10.30 w ybuchł 

nożar w zagrodzie Djonizego Orczewskiego 
we wsi Cieśle, gm iny Małogoszcz. P ożar 
straw ił dom m ieszkalny i w szystkie zabu
dow ania gospodarcze, narzędzia rolnicze 
oraz w m ieszkaniu urządzenie domowe. Z 
inw entarza spaliło  się prosię i drób.

P o ża r pow stał w skutek zbrodniczego pod
palenia. k tórego rzdkomo m iał się  dopu
ścić jeden  z m ieszkańców tej w si w raz z 
synem . Dochodzenie w tej sp raw ie  prow a
dzi policja.

Tego samego dn ia  o godzinie 12-tej w no
cy w ybuchł pożar w zabudow aniach P io tra  
Staszew skiego w W rocieryżu, gm iny Na- 
warzyce. P o żar s traw ił stodołę i dwa chle
wy, oraz narzędzia rolnicze.

P rzyczyna pożaru  nie ustalona.

Dwa pożary w Miechowskiem
(Zet) W e w si W ym ysłów, gm iny  Jak s i-  

co (pow iat Miechów) z n ieustalonej przy
czyny pow stał pożar w zabudow aniach 
Ignacego Gądka. Ogień straw ił dom m ie
szkalny  i oborę z przybudów kam i. W  o sta t
n iej chw ili u ratow ano św inię z p rosię ta 
mi.

W e wsi Pałecznica, tejże gm iny (pow, 
Miechów) pożar s traw ił dom m ieszkalny 
S tan isław a Jan ik a .

P ożar pow stał z powodu wadliwej budo
w y komina.

Wadliwy przewód kominowy 
spowodował pożar.

(Zet) Jędrzejów, 6 lipca. We wsi Świdno, 
gminy Oleszno w powiecie jędrzejowskim  
wybuchł pożar w zabudowaniach Stanisła
wa Lisa z powodu wadliwych przewodów 
kominowych. Najpierw zajął się dach sło
miany domu mieszkalnego, poczem ogień 
przeniósł się na sąsiednie budynki.

Ogółem ogień straw ił 9 gospodarstw  — 
niszcząc dom y m ieszkalne i zabudow ania 
gospodarcze. Spaliło  się sporo narzędzi 
rolniczych i  innego sprzętu gospodarczego. 
P rz y  likw idacji pożaru  pracow ały  b. ener
gicznie straże  ochotnicze z Oleszna, K ra 
socina i W łoszczowy przy w ydatnej pomo
cy miejscowbj ludności.

Ogólne s tra ty  s ięga ją  sumy. 250.000 zł.

iem.

Spłonął doszczętnie młyn.
(Zet) Onegdaj z n ieustalonej na  razie 

przyczyny pow stał pożar w m łynie Kazi
miery Pacan we wsi Stawki, gminy Mo
skorzew (powiat Jędrzejów ). Ogień s t r a 
w ił doszczętnie m łyn w raz z calem  u rzą
dzeniem i zbożem przeznaczonem do zmie
len ia  oraz dom m ieszkalny i zabudow ania 
gospodarcze, t. j. stodołę i obory, przyle
gające do m łyna. W  m ieszkaniu poszkooo- 
w anej spaliły  się w szystkie sprzęty , garde
roba, bielizna, obuwie i a rty k u ły  spożyw-

Ogólne s tr a ty  poszkodowana oblicza na 
około 75.000 zł. _______

Związali napadniętemu ręce.
(Zet) Około godziny 11-tej w nocy do s to 

doły M ichała Ślizewskiego we wsi W ęgle- 
sZyn, tejże gm iny (powiat Jędrzejów ) we
szło trzech osobników i zastaw szy tam  no
cującego gospodarza, zw iązali m u z ty łu  rę 
ce i okręcili głowę workiem.

N apastn icy  pobili przy tern Ślizewskiego 
i kazali m u leżeć spokojnie ca łą  noc.

Po tym  akcie terorystycznym  udali się do 
m ieszkania poszkodowanego i zrabow ali 
500 zł. gotówką, garderobę i bieliznę w ar
tości przeszło 2.000 zł. ceny przedw ojennej.

Tragiczny wypadek chłopca.
(Zet) N a targow isku  przy ulicy Łysakow 

skiej w Jędrzejow ie zdarzył się  trag iczny  
wypadek, k tó ry  pociągnął za sobą. śm ierć 
12-letniego Zbigniewa Wyrozumskiego,
m ieszkańca Jędrzejow a (Żwirki i  W igu
ry  N r. 1). . .

Chłopiec w raz z swoim  kolegą uw iesił się 
z ty łu  sam ochodu ciężarowego, czego nie 
zauważył szofer. P rzy  cofaniu, celem na
wrócenia. sam ochód zderzył 6ię ze ścianą 
budynku Wagowego na targow isku. Rówie
śnik W yrozum skiego zdążył na czas w y
skoczyć, sam  zaś W yrozum ski został przy
gnieciony do ściany budynku z tak ą  siłą , 
że doznał zupełnego zm iażdżenia głowy. 
Czaszka chłopca pękła w trzech m iejscach, 
a mózg przy lgnął częściowo do ściany bu
dynku i deski samochodu.

Straszny ten wypadek powinien być prze
strogą dla innych dzieci, które tak często 
z narażeniem życia oddają się „sportowi" 
czepiania się przejeżdżających się sam o
chodów ciężarow ych i furm anek. Rodzice 
powinni rów nież zwrócić uw agę na dzieci, 
k tó re  bez opieki h a rcu ją  po szosach i  d ro 
gach sam opas. _______

(Zet) RZEMIEŚLNICY KOWALE. W  tych 
dniach odbyły się w lokalu  Pow iatow ego 
W ydziału Rzemieśniczego w Jędrzejow ie 
egzam iny kandydatów  do zawodu kow al
skiego. W obec pom yślnie złożonych egza
m inów dyplom y m istrzow skie o trzym ali 
pp.: Józef S tradom ski z Paw łow ic, gm iny  
Sędziszów (powiat Jędrzejów ) i J a n  B ła
siak  z Białowieży, gm iny M styczów (pow. 
Jędrzejów ). K a rtę  kw alifikacy jną  uzyskał 
p. P io tr  M isztal z Jędrzejow a (przedmie
ście Podehojny);

(Zet) SKUTKI BRAKU DOZORU. P o 
zostaw iony bez opieki 2 i pól letn i A dam  
B iernacki w Łysowcu, gm iny  Drożejowice 
(pow iat Miechów), baw iąc się w pobliżu 
s taw u  w sąsiedztw ie domu sw ych rodzi
ców, w padł do wody i u tonął. W ypadek u- 
tonięcia zauważono dopiero po kilku  go
dzinach.

(Zet) NA TLE OSOBISTYCH PORA
CHUNKÓW. Do szp ita la  powiatowego w 
M iechowie został przyw ieziony 23-letni Bo
gusław  M adej, m ieszkaniec wsi Janow ice, 
gm iny Nieszków (pow iat Miechów), u k tó 
rego stw ierdzono złam anió podstaw y cza
szki. S tan  M adeja je s t pow ażny i życiu 
jego grozi niebezpieczeństwo. J a k  u sta lo 
no, spraw cą tak  niebezpiecznego pobicia 
M adeja je s t n ie jak i W ładysław  Miś, rów 
nież m ieszkaniec wsi Janow ice. M ając o- 
sobistą  urazę do M adeja, napadł go na dro
dze i pobił.

(Zet) KOSZTOWNA DRZEMKA NA 
TRAWIE. M ieszkaniec wsi Dłużec koło 
W olbrom ia. Grzegorz P ielka, z zawodu 
rzeźnik, położył się spać na traw ie  po obie- 
dzio w pobliżu swego domu. k ładąc m ary 
narkę  obok siebie. Po drzemce Pie.lka 
stw ierdził b rak  p o rtfe lu  z zaw artością  
większej gotów ki, oraz dowodów, a  m iędzy 
innem i K a rty  rozpoznawczej, w ydanej 
przez urząd gm iny Dłużec. N iezauw ażony 
przez nikogo sp raw ca sk rad ł w szystkie 
przedm ioty w raz z gotów ką z m ary n ark i.

(Zetl DWIE NIEPOŻĄDANE „WIZY
TY". K ilku  osobników ukro jonych  w broń, 
weszło wieczorem do m ieszkania zam ożne
go gospodarza W ojciecha W ożniaka we 
wsi Sierosławice, gm iny Gruszów, pow iat 
Miechów i skrad ło  k ilkanaście  m onet s reb r
nych rosyjskich  W  dwa dni później, p ra 
wie o tej sam ej godzinie, ci sam i spraw cy 
złożyli „wizytę" W oźniakow i po raz  drugi. 
Tyra razem  zrabow ali 5000 zł. (w papie
rach), oraz garderobę w artości k ilk ase t 
złotych.

(Zet) OBRABOWANIE KRAKOWIAN
KI NA DRODZE. Idącą  sam otnie torem -'  
kolei w ąskotorow ej z K azim ierzy W ielkiej 
w k ierunku p rzystanku  kolejowego Odo- 
nów w powiecie miechowskim, Annę Czaj
k a  z K rakow a (Lwowska 20), zaczepił nie
znany  osobnik, uzbrojony w broń p alną  i  
po steroryzow aniu  zrabow ał je j to rebką 
dam ską skórzaną  g ran a to w ą z dokum enta
m i, tj. k a r tą  p racy  i innem i, oraz zegar
kiem  dam skim  złotym, firm y „W aagia", 
łańcuszkiem  złotym  na szyję, m edaljoni- 
kiem  M atki Boskiej Częstochowskiej, go
tów ką około 40 zł. i innem i d ro b iazg am i 
ogólnej w artośc i ponad 3.000 zł.

♦
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Kemal Pasza i problemTurczynki
f i

pom agając ńo praeprow adzania różnych 
reform , naw et taikieh. wobec k tórych męż
czyźni, Turcy, n ieraz staw iali opór. Tur- 
czynki stw orzy ły  a rm ie  współczesnych a- 
m azonek tureckich.

Hadida EdLp H anun, tu recka  poetka, s ta 
je  n a  czele ru ch u  em ancypacyjnego kobiet. 
B ierze udział w bitw ie pod S akarją , o trzy
m uje ty tu ł k ap ra la . Je j zam ierzenia szły 
jednak  za daleko, tak , że M ustapha K em al 
skazuje ja  n a  w ygnanie do Paryża.

T urcy  z żalem  ro zsta li sie z fezem. Tur- 
czynki przeciw nie z radością  odkryły  tw a
rze.

Publiczne pokazyw anie sie  z odkry tą  
tw arzą  do 
gorszącego.

> no 
te j pory  było uważane za coś

Z odkrytemu tw arzam i chodziły w yłącz
nie ty lko  kobiety  złego prow adzenia. To 
też pierwsze kobiety , k tó re  zarzuciły przy
k ryw an ie  tw arzy, by ły  surowo sądzone, 
n iejedną spo tkały  w ielkie przykrości.

W łaściw ie ha,remy p rzesta ły  istnieć w 
T urc ji już  od roku  1900-ego, kiedy to Mło- 
do tu rcy  zażądali ich skasow ania.

D am y <z harem u  z radością  porzuciły swe 
dotychczasowe życie, nie żałując zbytku, 
p rzepychu i wygód, jafciemi ich tam  ota
czano.

Jeszcze dziś w spaniałe ap artam en ta  suł- 
tańsk iego  harem u, gdzie oprócz su łtan a  i 
w ybranych  eunuchów  żaden mężczyzna nie 
m iał dostępu, s to ją  otworem  dla zwiedza
jących.

A tatiirk . chcąc przeprowadzić zmianę do
tychczasowego a lfabetu  na a lfabet łaciń
ski, ogłosił, że w szystkie kobiety do la t 
40-tu obowiązane są go sie nauczy6. To p o 
suniecie okazało sie bardzo praktyczne i 
szczęśliwe. Do szkół bowiem zapisało sie 
całe m nóstw o kobiet powyżej la t  40-stu, 
chcących tym  sposobem ukryć swój wiek.

D awniej w T urcji publiczny taniec zaka
zany był kobietom, nie wolno też im  było 
wychodzić zamąż za chrześcijanina lub 
wyznawcę innej relig ji, dziś zakazy te są 
zniesione.

Pierw szy, publiczny bal odbył sie w 
Sm yrnie w 1935 roku. B y zachęcić niektóre 
niezdecydowane do tańca Turczynki. A ta- 
'tiirk da ł pierw szy przykład, zapraszając do 
zaw rotnego tanga córkę swego guberna
to ra  zastępcy. Obecnie tańczy cała  T urcja.

Jed n ą  z pierw szych kobiecych sylwetek 
współczesnej Turczynki by ła  żona A ta tu r- 
ka , k tó ra  w wielu poczynaniach była mu 
pomocną.

Dziś Turczynki zapoznały sie już  dokła
dnie z całokształtem  życia współczesnej, 
wyzwolonej kobiety.

Z zapałem  oddają sie sportom , g im na
styce, s tw orzyły  kobiecą milicje, k tó ra  na- 
rów ni z mężczyznami służy dóbru  k ra ju .

Na ulicach w m iastach widać pełno ko
biet, dążących do p racy  łub załatw iających 
sw oje spraw y.

D aw ny stró j kom pletnie został zarzuco-

r-yr"

T u r c zy n k a  z a  „czarcza jcm

ny, ucierp iała  na tern m alowniczość m iej
scowa.

W  domaeh p ryw atnych  widzimy najno
wsze urządzenia, u łatw iające kobiecie speł
nianie obowiązków pani domu.

P rzy b ran a  córka K em ala A ta tiirk a  w stą
p iła  do wojskowego lotnictw a.

Z. S.

K e m a l  A tati irk  w  s tro ju  n a ro d o w y m .

Dwadzieścia la t tem u rozporządzeniem 
A tatiirka  S m iljcnów  kobiet tu reck ich  od
słoniło  swe oblicze, s ta rann ie  do te j pory 
uk ry te  przed ludzkim wzrokiem.

A tatiirk  urodził sie sześćdziesiąt la t  tem u 
w Salonikach. Ojciec jego, hand larz  drze
wa, odum arł go, kiedy był jeszcze dziec
kiem , wychowaniem  jego zajm ow ała sie  
m atka.

Nauczyciel młodego M ustaphy (takie by
ło .jeg o  unią), zachwycony zdolnościam i u- 
cznia do m atem atyki, daje mu do im ienia 
przydom ek Kemal, co znaczy doskonały.

M ustapha K em al ukończył szkołą w oj
skową.

Od wczesnej młodości in teresu je  sic po
lityką , lite ra tu rą  i sz tuką  publicznego 
przem aw iania.

W roku 1906 zakłada polityczny związek 
„Ojczyzna i wolność'1.

N a polach w alki odznacza sie  w ielką 
dzielnością. W r. 1920 zostaje w ybrany p re 
zydentem  A nato lii. Pow róciw szy z dłuż
szej podróży po zachodniej E uropie  poświe
cą sie cały dziełu przeistoczenia T urc ji w 
państw o współczesne.

W r. 1923 zostaje prezydentem  Rzeczpo
spo lite j Tureckiej z przydom kiem  „Ata- 
tu rk “ — ojciec Turków. Jednym  z proble
mów, k tó ry  go zajm uje i k tó ry  wkrótce 
w prow adza w czyn, je s t zm iana zewnętrz
nego w yglądu tureckiego obyw atela. N a 
tern polu jednem  z pierwszych jego posu
nięć było skasow anie feza, a zaprowadzę . 
n ie  w jego m iejsce obowiązkowe noszenie 
kapelusza.

Równocześnie zabiera się do zm iany s ta 
now iska kobiety  w państwie_ tureckiem .

W  postępow aniu sw ojem  je s t on kon
sekw entny, cierpliw y, równocześnie popęd- 
liw y, odważny, nie w aha się  przed srogim i 
zarządzeniam i względem siebie opornych. 
P a s ją  jego je s t g ra  w pokera! Dewizą — 
„życie to ustaw iczna w alka“. Powodzenie 
w  życiu zdobywa się wyłącznie zwycię
stw em  w walce.

Bublieznem  przemówieniem, w którem  
podkreślił n ielieujące z godnością kobie
cą  zakryw anie tw arzy, zjednał sobie 8 _mi- 
Ijonów  zwolenniczek, a przem ówienie jego 
n ag rad za ją  frenetyeznem i oklaskam i. K o
b ie ta  tu recka skw apliw ie i  z radością obej
m uje wyznaczone je j przez A ta tiirka  m iej
sce w społeczeństwie.

S tanę ła  dzielnie u jego boku, w ybitnie

Praktycine wskazówki dla rolników.
0 czem należy pamiętać przy zbiorze siana?

I

(tip) K raków , 5 lipca. Paszo zielono, świeże i so
czysto, pochodzące z pastwisk, łą/k i mieszanek l>a- 
stewmych, posiadają nadzwyczaj cenne własności od
żywcze. Te ostatnie wraz z iancani warunkam i let
niego żywienia, jaik ruch, świeże powietrze i promie
nie słoai-ec7.ne dostarczają zwierzętom warunków na j
zdrowszych, najlepszych dila rozwoju i produkcji. 
W szystkich tych pasa brakuj© w zimie. Musimy j© 
z konieczności zastąpić sianem, zwłaszcza dla nde- 
•k/tórych zwierząt nj>. koni.

Sianem nazywamy wszystkie rodzaj© paszy zielo
nej, która została zakonserwowana przez wysusize- 
n ie w ceLu dłuższego przechowywania. Siano sta 
nowi passa? również cenną, jak  i zielenina, chociaż 
pod względem odżywczym nie może jej dorównać 
dzidki temu, że w cz.asie suszenia zachodzą pewne 
procesy, które ilość i •wartość odżywczą składników 
pokarmowych suszonej zieleniny obniżają. Na tę 
zmianę wartości odżywczej paszy zielonej, jako sia
na  m ają wplyAv roam a i to czynniki.

Najważniejszy wpływ na skład siana i jego n a r- 
tość odżywczą posiada stan rozwoju koszonej trawy. 
Wiemy o tern, ż© traw a, w miarę starzenia się ob
niża fiiwą wartość odżywczą i sprawność. Duży wpływ

wywiera również panująca pogoda w okresie zbioru 
siana. Deszcz wylugowuje z suszonej zieleniny dużo 
wartościowych i najcenniejszych ©kladmików. Samo 
suszenie powoduje też pewną obniżkę składników 
pokarmowych i to składników łatwo strawnych, 
działających pobudzająco oraz witamin. Najlepsze 
s ian o . uzyskuje się przy suszeniu na kozłach i ro
galach. PTzy tym sposobie suszenia nic mamy stra t 
z powodu -wykruszenia delikatnych części, a  siano 
zachowuje piękny zielony kolor i aromat. Ważne 
są także 1. sposoby sprzątania siana, przy okazji 
których kruszy się i odpada znaczna część warto
ściowych i  delikatnych części roślin suszonych, przez 
co znowu zmniejsza się wartość składników straw 
nych. To kruszeni© się i odpad an i© jest wysoce nie
korzystne, bo właśnie kruszą się najdelikatniejsze, 
a  zatem najceininiejsze części roślin, posiadające ra j-  
większą wartość odżywczą. Przy sprzęcie siana waż
ną rolę odgrywa wybór odpowiedniej pory koszenia. 
Doświadczenia wykazały, ż© opóźnienie najwłaściw
szej pory sprzętu zaledwie o klika dni obniża gwał
townie strawmość paszy.

A więc pirzy przygotowaniu siana nieuniknione są 
s tra ty ; po winniśmy je tylko zmniejszyć do mol iwie

Obwieszczenia urzędowo

ZARZĄDZENIE
O obowiązku re je s tra c ji pomocniczego personelu san ita rn eg o  oraz

lekarskiego, p ie lęgn iarek  i sa n ita riu szy . — Z d. 16 czerwca 1943.
$ 1.

(1) Wszystkie wykwalifikowano pomocnicze sity sanitarne zamieszku
jące wzgi. stale przebywające na terenie dystryktu radomskiego zo
bowiązane są zgłosić się pisemnie wzgi. ustnie w eelu zarejestrowania 
się w biurze Okręgowej Izby Zdrowia w Radomiu. Dworcowa 34, po
kój 35, najpóźniej do dnia 15 lipca 1943.

Jako  pomocuiczo siły  sanitarne uważa sie wszystkie siły  pomocnicze 
zatrudniono w służbie zdrowia (np. pielęgniarze sanit. zatrudnieni w 
poszczególnych zakładach, pomoc lekarska, pielęgniarki, siostry miło
sierdzia, pielęgniarki osesków i niemowląt oraz osoby pomocniczo za
trudnione w walce z chorobami zakaźnemu

(2) Jako  wykwalifikowane pomocnicze siły sanitarne przyjm uje 
sie wszystkie te  osoby, które przeszły odpowiednie przeszkolenie w 
szpitalach, w Ubezpieczała: Społecznej, w Czerwonym Krzyżu wzgl. 
innej podobnej organizacji albo osoby, które w służbie wojskowej 
były zatrudnione w charakterze podoficera sanit. wzgl. służyli w ko
lumnach sanitarnych.

(3) Obowiązkowi rejestracji podlegają Niemcy i  Nieniemcy i to za
równo mężczyźni jak  i kobiety, o ile dotąd nie zarejestrowali sic w 
sw ej teryt, właściwej Izbie Zdrowia.

§ 2.
Przy zgłoszeniu należy podać następujące dane:
1. imie i nazwisko,
2. data  urodzenia,
3. miejsce zamieszkania i adres,
4. przynależność narodowa (niemiecka, przynależność do narodu n ie

mieckiego. polska i ukraińska).
5. rodzaj i czas trw ania przygotowania sanitarnego.
6. dokładne w y jaśn ien ie , czy zgłaszający pracuje w jednym z sanit. 

zawodów pomocniczych wzgl. innym. W tym ostatnim  wypadku 
należy dokładnie oznaczyć prace zawodową.

§ 3.
Na podstawie zgłoszenia otrzyma zgłaszający sic. o ile praca jego 

w służbie sanitarnej stanowi jego główne zajecie, odpowiednie formu
larze zgłoszeniowe, które należy przesłać po wypełnieniu w trzech 
egzemplarzach, załączając żądaną liczbą fotografij w zakreślonym te r
minie do teryt. właściwej Izby Zdrowia.

§ 4.
Obowiązkowi re jestracji nie podlegają sanitarne siły  pomocniczo 

przynależne do Wehrmacht, do Waffen-SS. policji, niemieckiego Czer
wonego Krzyża oraz NS-Schwesternschaften.

$ 5.
(1) Niedopełnienie obowiązku zgłoszenia pobiąga za sobą karą pie

niężną w wysokości 1000 zł., a  w razie nieściągalności karą pozbawie- 
? ia wolności do 3 miesięcy (post. karno-adm inistracyjne z dnia 13. 9. 
1940. Dz. Rozp. GG. I. str. 300).

(2) Nakaz karny wydaje Gubernator Dystryktu na wniosek teryt. 
właściwej Izby Zdrowia.

G ubernator d y stry k tu  radom skiego 
podp. w-z. Dr. E g a n

    W icegubernator.
Koniec „Obwieszczeń O rzędowych*

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E
do zbiorów poleca:

B. FILA T. T. M. S A W I C K I  
W arszaw a, Al. Je rozolim skie 26.
Cenniki Gen. Gubernji oraz Polski 
wysyłam za zwrotem kosztów 

(3 zł. w znaczkach).

K orespondencyjna n auka, w pro
gramie licealnym, gimnazjalnym 
(przedmioty matematyczno-przy
rodnicze: matematyka, fizyka,
chemia). Inform acje: Mgr. S.
Fediai, Warszawa, Smolna 34/4.

Zagubiono Kennkarte Nr. 548, 
wydaną przez Starostwo Jędrze
jów na nazwisko Głąb Julian, 
Pierzyny, Gm. Moskorzew. 453

Zaginął dowód osobisty (Kenn- 
karta), wydany przez Zarząd 
Miejski Szczekociny na nazwisko 
Zagórski Roman, zam. Szczeko
ciny. 452

Skradziono kartą rejestracyjną 
inwalidzką, wydaną przez Polski 
Czerw. Krzyż, Chełm I. u bełski, 
na nazwisko Hetmanek Jan  z Ję 
drzejowa.
Zagubiono prawo jazdy rowerem 
Nr. 809, wydane przez Starostwo 
Jędrzejów na nazwisko Pałka Ja- 
kób, zam. Bonowice, gm. Rokitno.

Zagubiono Kennkarte, wystawioną 
przez Starostwo Jędrzejów »\'r. 
202 na nazwisko K ugler Halina 
Felicja, maj. Mstyczów.

Zagubiono Kennkarte, wydaną 
przez Zarząd gminy Sądziszów na 
nazwisko Urbański Edward, zam. 
w Sędziszowie.

Zagubiono dowód osobisty Kenn
karte, książeczkę członkowską 
spółdzielczą, kwit na żelazo, ora* 
świadectwo szczepienia przeciw- 
tyfusowe. Wszystkie kwity i do
wód osobisty wydane przez Zarząd 
m. Jędrzejowa na nazwisko 
Wrzosek Jan , zam. Podchojny, 
pow. Jędrzejów.

T y p o w a  u liczka w  S tam bule .

R Y B A K "
Gorzkowski i Neldner 

W arszaw a, 
ulica P ierackiego 17,

wysyła za zaliczeniem wszelki sprząt wędkar
ski: wądoioka, żyłki, haczyki, kołowrotki, błystki 
sieci. — Najlepsza jakość. — Najniższe ceny.

KYBAK Tańszy
w prenum eracie miesięcznej, 
bo wynosi ty lko  złotych 2.40 

je s t „NOWY CZAS"

niskiego stanu. Przy suszeniu na piram idach s tra ty  
£ą uajmniej&ze, wynoszą 9 procent, przy zwyczaj nem 
suszeniu na ziemi s tra ty  dochodzą do IG procent, 
a  przy zlej pogodzi©, gdy deszcz działa iugująco, 
ogólne stra ty  dojść mogą nawet do 25 procent. Jed 
nakże siano powimo wszystko zachowuje jako za
konserwowana zielonka bardzo dużo cennych skład
ników pokarmowych, których w zimie w żadnej ra -  
szy nie możemy znaleźć. W porównaniu z /dełeniną 
siano jest trudniej strawne. Następnie praca żuci* 
i  traw ienia siana, jako paszy suchej, wymaga i zu
żywa więcej energji o 10—15 proc., niż przy świeżej 
i soczystej zielenimiie.

Jakości siana nie można oceniać tylko na  zasadzie 
jego surowego składu. Również i siana mogą być 
kwaśne i  słodkie. Siano kwaśne tak, jak  i traw a 
Ikwaśna jest mniej smaczno, trudniej strawne i uboż
sze w 6ikladiniki. Siano kwaśne daje  produkcję mle
ka niniejszą, niż ta  sama ilość siana słodkiego. Do
bre siano posiada barwę zielonkawą i siLny zapach 
oraz większą zawartość traw  szlachetnych. Doświad
czenie i wprawne oko fachowca i z ©ech zewnętrz
nych potrafi ©kreślić wartość siana. Dobroć s iana  
zajeży również od smakowitości rozmaitych (ratun
ków traw  dla zwierząt. Najchętniej jedzona bywa 
(kostrzewa łąkowa, również prawie chętnie tymotka, 
a  potem koniczyna. Wogólc te traw y są mniej chęt
nie jedzone, które wcześnie twardnieją. Siano ko
niczyny czy traw  nie wpływa specjalnie na ilość 
mleka. Natomiast siano traw  da je  większy procent 
tłuszczu.

Każdy hodowca winien starać się poznać swoje 
właśnie siano, czymiąc aiad liiięon systematyczne obser
wacje rezultatu żywieniowego, podobnie, jak  powi
nien znać wartość i wydiajuuość swoich nastwi.sk
i łąk.

Choroba koni spowodowana 
larwami gza.

(tp.) K raków , 5 lipca. Choroba tu występuje często 
u koni, przebywających na pastwiskach. Rozróżnia
my cztery 'rodzaje gza końskiego: 1) Zwykły giez
koński, którego larwy umicjscowiają się w części 
przełykowej żołądka. 2) Giez bydlęcy, którego larwy 
spotyka się głównie w żołądku i dwunastnicy. 3) Gie* 
odbytnicy, którego larwy m ają swoją siedzibę rów
nież w żołądku i dwunastnicy. *1) Giez nozdrzy, któ
rego larwy spotyka się głównie w dwunastnicy. Gzy 
ekładają w miesiącach letnich wielką ilość ja j na 
siorści ko-nia i przylepiają je do sierści swoistyjn 
lepikiem. Po 2—3 tygodniach lęgną się z tych ja j 
larwy, które łażąc wywołują na skórze świąd powo
dujący, ż© koni© liżą i połykają te larwy. Dostają 
sic one następnie do przewodu pokarmenvego i w-wier- 
cają się głową w błonę śluzową. W miesiącach m aju 
i czerwcu wydostają się wraz z kałem zuowu na ze
wnątrz i rozwijają się tu na  dojrzałą już płciowo 
muchę-gza.

Wskutek nagromadzenia się wielkich ilości larw  
av żołądku zdarzają się pewne zaburzenia przewodu 
pokarmowego z objawami ko-lki; szczególnie źrebięta 
chorują, czasem po powrocie z pastwiska, chudną, 
m ają szorstką sierść, są anemiczne, ospałe, ni© zdra
dzają apetytu i dostają kołki. Niekiedy zdarza się, 
że larwy przeAciercają ścianę żołądka, co powoduje 
śmiertelne zapalenie otrzewnej. Odchodzące z kałem 
larwy mogą się również osadzić w błonie śluzowej 
odbytnicy i podrażnić ją  silnie, skutkiem czego po
wodują parcie, świąd w odbytnicy i często wydziela
ni© kału. Leczenie choroby wrywołanej przez gza od
bywa się najlepiej 'Aa pomocą dwusiarczku węgla, 
który się zadaje w formie kapsułek żelatynowych 
w dozach po 10 g trzy razy co 2 godziny. Źrebięta 
dostają 6 gr. Chorobę rozpoznaje się po obecności 
larw w kale, jednakowoż we Avszystkich innych wy
padkach, kiedy konstatuj© się zaburzenia, przewodu 
pokarmowego, nmemję i chudnięcie odnośnych koni, 
pomimo dobrego pastwiska, zaleca się ze względów 
bezpieczeństwa przeprowadzić u tych koni, a szcze
gólnie źrebiąt, kurację w sposób powyżej podany. 
Xmjri o3a.ioj>f 4j£o0ipjiq zai{} (g *eąpfejoz fdAVOJf f̂ozrd

A m erykańskie uniw ersytety.
(ras) Mieszkańcy Stanów Zjednoczonych dow o

dzą z dumą, że kraj ich posiada najwięcej uni
wersytetów  na świecie, bo 596. Z pośród tych 
szkól 144 przeznaczono dla mężczyzn, 109 dla 
kobiet, a 343 dla obu pici. Jeżeli jednak porów 
nam y te amerykańskie uniwersytety z europejski
mi, to jedynie 12 z pośród nich będzie odpowia
dać europejskiemu pojęciu o szkole wyższej.

Las a  wojna.
(Ap) W  czasie wojen i rewolucyj las zawsze  

padał pastwą. I tak np. we Francji w latach  
1789—93 wyrąbano 3.5 m iljona ha lasu.

Wydawnictwo: „Nowy Ciao", Kraków, Wielopola 1. Tal. 206-11. — Administracja I ekspedycja: Jędrzejów, Rynek 1. Tal. 50.
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